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ięćdziesiąt lot. Nie tok wiele. Zaledwie połowo 
jednego wieku. Lecz gdy się powie: pięćdzie­

siąt lat Istnienia polskiej organizacji spadowej­
liczba dwucyfrowa nabiera znaczenia dziwnego. ro.inie, 
imponuje, przytłacza . 

Bo przecież pięćdziesiąt lat temu nie było sportu 
pol~kiego, nie wiedziano W 'Polsce, co to jest sport. 
Kraj jęczał zakuty w kajdany; wszelkie objawy życia 
społecznego znikły z powierzchni. ~rwała ciszo, po­
wszechna i powszednio wege/acja. 

Nie było radoki w 'Polsce. A sporl, ta. prze­
cież radoAl! w ruchu, rado3ć w , czynie, radoU żywio­

łowego trwonienia energji. radoU pe/nego wydajnego 
życia. Sporl nie jut zajęciem i umiłowaniem niewol­
ników. 

~emu lat pięćdziuiąl. choć Ojczyzno nasza nie 
była wolną, narodził się, zjawił się polski sporl. Na­
rodziło się Warszawskie ~owarzyslwo WioMarskie. 
Było lo wydarzeniem niezwyklem. 'Dzisiejsi młodzi 

czytelnicy wzruszą ramionami. Nowy klub,J Zebrać 

się kilkunastu, wys/ukać na maszynie projekt sialutu, 
uchwalić go, podzielić się miejscami w Zarządzie, na­
kleić na podanie o zatwierdzenie znaczek stemplowy­
i pobiedz do P. U. W. F. kolotoć o subsydja i sub­
wencjel Wielkie rzeczyl 

Pięćdziesiąt lal temu slworzyć klub sportowy, to 
byla wielko rzecz· Nie "nowy klub" - o "pierwszy 
k/ub". Zaborcy okiem więcej niż niechę/nem spozie­
rali no w$zelJ~ie przejawy polskiej inlcjalywy, dowody 
zdrowych zainteresowań, nie chcącej niszczyć żywot­

najci. A co dopiero mówić o wychowaniu jizycznem, 
o sporcie - dziecku wolnych Greków i wladczych An­
glików! 

By zalożyć w Warszawie, w roku /878, 1'0[­

skie 9::owarzys/wo Sportowe, trzeba by/o nie/ylko po­
siadać umysł 3wia//y i daleko w głębię przyszloki 
zapatrzony, ole i ducha twardego i Jmio/ego, ole i pa-

/928/9 
trjo/yzm gardzący niebezpleczerbtwem. zewsząd wy­
,zczerzojqcem długie swoje zęby. 

Warszawskie Towarzystwo Wio3larskie, pierw­
ua w Królestwie placowka młodego ruchu sportowego, 
hyło, dla tych wszystkich powodów, i ze względu na 
wybitnie narodowy kierunek, nadany mu przez pierw­
szych zalożycieli, jednym z najpoważniejszych ognisk 
ducha polsk03ci, I pracowolo nie/ylko nad urobieniem 
i uzdrowieniem cia/ polskich, ole i nad ukształto­
waniem i upiększeniem polskich. prawdziwie polskich 
dusz. 

l czyniJa lo z dumnem lekceważeniem ryzyka. 
Uroczyste obchody 3wiąt narodowych, zebrania poli­
tyczne pod nosem szpiegów "ochronki", utrzymywanie 
swoim sumptem szkoty polskiej - czyż to nie dowody, 
że le pierwsz; tOWarzystwo sporfowe odrozu poięlo, 
czem może, czem winien być sporl W ciemręzone} 
Polsce. l czy Widząc dz/s/aj Ojczyznę niepodlegIą, 
dyszącą zdrowiem l radosną sloneczn03cią - starzy 
czlonkowie nie podniosą mimowoli glowy, myśląc 
z uczuciem skromnej blog03ci: - J nosze wysiJki za­
waży/y lutaj, i naszej trochę jut lu zasługi! ... 

jut trochę, jest dużo, bardzo dużo. W. T. W. 
przez kilko dziesięcioleci było jasną latarniq, oJwieca' 
jqcą drogi polskiego ruchu spo/ecznego, by/o imponu· 
jącym przykladem i zachęcającym Wzorem. 

Jubileusz pięćdzie3ięciolecio W arJzawskiego To­
warzystwa WioMarskiego to nielylko rocznico pow3la' 
nia naszego sportu, ole / rocznica narodzenia się no· 
wego, 3m/alego kierunku procy obywa/e/skiej i noro· 
dowej. 

J dlatego sztandar W. T . W. jut godłem klu" 
bu, nie godlem kilkuset przygodnie z/qczonych ludzi, 
ole chorqgwiq bojową kilku pokoleń, co to walczyły 
o Polskę, odważnie, uparcie i owocnie. 

Przed szłandarem tym każdy prawdziwy Polak 
ze czciq uchyli glowe· 
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WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO WIOŚLARSKIE 

Jeżeli pragniemy sięgnąć pamięcią do najpierw­
szych poc7.f\lk6w powstania W. T. W., to przcnie~ć się 

musimy my!ilą do czasów nnjsmutniejszych w historji 
Polski. Był to okres czasu po tragedji Powstania Sty­
czniowego, który sprowadził na Polskę Kongresową i jej 
Stolicę nnjsro7.szy ucisk władz zaborczych, fi jednocześ' 

n ie po nieudanej próbie zdobycia niepodległości, zupeł­
ny upadek ducha w narodzie, be7.nadziejnoMi i apatję. 

młodzież mieszczanska marzenia swoje skierowała do 
pracy nad rozwojem sil rizycznych a jednocze§nie nad 
wzmocnieniem i organ izmu duchowego. Zwrócono uwagę 
na Wisłę. Wiedziano, że wyjechawszy łodzią na szeroką 
przestrzen wody, można prócz wielkiej rozrywki w przc­
jażdżce, czuć się odosobnionym i ukrytym przed argu­
sowcm okicm i czułym słuchem moskiewskiej pOlicji 
że w ten sposób można rozmawiać między sobą o rze­

~I 

I 

czach takich, o których mó­
wić było rzeczą niebezpiecz­
ną nawet we wlasnem mie­
szkaniu. 

To mianowicie objawy naj­
bardziej odczuwać się da­
wały w wyższych sferach 
społecznych i wśród inteli­
gencji i odpowiadały calko­
wicie zamierzonemu przez 
rząd zaborczy ostateczne­
mu wytępieniu polskości. 

Zupeł ny brak orgsni1.acyj 
społecznych i zrzeszeil, któ­
re były najsrożej zakazane 
i przc~ladowane, uniemo­
żliwiał pracę nad podniesie­
niem ducha w narodzie i Pierwsza przyst.ail w. T. W. w 1878 r. 

Najpierwsza my!il u­
prawian ia dziś tak już na· 
zywanego sportu wioślar­

skiego powstała na począt­
ku lat siedemdziesiątych ze­
szłego wieku pośród gru­
py młodzieży uniwersytec­
kiej z niezapomnianym Pro­
mykiem - Konradem Pró­
szyńskim na czele. Nabyli 
oni wspólnym kosztem czte­opanowaniem ciężkiej sy -

tuacji, wywołanej 1tatastrofą powslania. Najmłodsza gc­
ncracja stolicy, zwłaszcza ze stor mieszczailskich, nie 
poddawała się apatji ogólnej i czyniła wysilki w kierunku 
pracy nad organizacją spoleczną. Na oWoe czasy niepo­
dobna było myśleć o jakicjkolwiek pracy kulturalno­
oświatowej, w tym bowiem kiernuku prześladowanie 

zaborców bylo najbardziej srogie i dlatcgo też ówczesna 

Władysław Deniszczuk 
jeden z inicjatorów założen ia W. T. W. 

rowioslową łódź "Wanda" i na niej swe wycieczki 
po Wiśle odbywali, budząc swym widokiem, niezna­
nego wówczas sportu, cickawość publiczności warszaw­
skiej. Pobudką do rozszerzcnia działalności w tym 
kicrunku było powstanie w Warsz;,wie t. zw. Yacht­
Klubu, który zorganizowali w Warszawie Niemcy, cie­
szący się wielkiem uznaniem władz rosyjskich, zajmu-

9. p. Dr. Henryk Stankiewicz 
1-szy Prezes W. T. W. 
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Przystail otwarta po :r.alegalizowaniu W. 'f. W. 

jący w administracji Polski Kongresowej naj wybitniejsze 
stanowisko urzędowe oraz posiadający na owe c:r.asy 
cały prawie przemys ł i handel w swoim ręku. Dla wa­
runków swego życia towarzyskiego i pielęgnowania du­
cha swej odrębno§ci Niemcy otwor:r.yłi ów Yacbt·Kłub 
pod egidą sportu wiofllarskiego, w którym jednak mło­

dzieży sportowej nie było wcale. Ciągnęli oni i do pew­
nego stopnia przyciągali młodzież pOlską, która nie mA­
jąc innego ujlicia dla swej energji życiowej, pooiągllięta 
pięknemi urządzeniami klubu i jego taborem weszła 

w uieznacznej liczbie do składu lego stowarzyszenia. 
Byla jednakie pewna grupa młOdzieży, która poddawać 
się pod zwierzchnictwa i wpływy Niemców nic cbciała 

za żadnI! cenę. I oto jedenastu takich lIlłodzieilców z An­
tonim Cbojnackim i Władysławem Deniszc.zukiem na 
czelo powzięło mylil, jak się na owe czasy :r.dawało uto­
pijną, stworzenia Polskiego Towarzystwa Wioślarskiego. 
Dla osiągnięcia tego celu nie mieli oni ani odpowiednich 
~rodków finansowych, alli poparcia społecznego, ani 
wreszcie jakichkolwiek widoków ua uzyskanie zezwole­
nia ze strony władz zaborczych. To wszystko ich jednak 
nie zraziło, nabyli na wspólny koszt lódź, którą nazwali 
"Nimfą" wydzierżawili od przcwodnika niewielki budy­
neczek na krypie, kt6ry stanowił ich przystail, a nawet 
obmy!Hili i stworzyli dla siebie jednostajne umunduro­
wanie wio~larskie. Pomhno ws:r.elkich trudno~ci i prze­
ciwieństw energja tych prawdziwych pionierów wio~lar­
stwa pOlskiego zwróciła na siebie uwagę szerszych kół 

społecznych i ra:r. zapoczątkowane zrzeszenie zaczęło się 
stopniowo powiększać i co do ilo~ci członków i co do 
ilo~ci taboru. Przeżyło to zrzeszenie ciężki kryzys walki 
z opozyojonistami, którzy wypowiadali się za połąc:r.e­

niem z Niemieckim Yacht-Klubem, wyszło jednak z tej 
walki zwycięsko i obudziło tendencję rozszerzania swojej 
działalno~ci. Właściwie caly okres czssu od roku 1878 
do r.ł881 był jednym ciągiem watki o byt. W roku 1881 
zainteresował się zrzcszeniem wio~larzy polskich dr. med. 
Henryk Stankiewicz, wszedł do jego składu i przyjął 

mandat jego prezcsa Jednocześnie nowy prezes rozpo­
czął zabiegi o uzyskanie legalizacji towarzystwa. Można 
byłoby do~ć obszcrną broszurkę naplsaó o tem, ile trud­
ności napotykano i zwalczyć musiano, aby się dobić tak 
pożądanego celu. Uparta wytrwałoM, energja, a wreszcie 
i stosunki u władz centralnych rządu rosyjskiego drs 
Stankiewicza, doprowadziły wrcszcie do tego, że w roku 
1882 zatwierdzono "Ustawę WarszaWSkiego Towarzystwa 
Wioślarskiego". Oczywi~cie zalegalizowanie Towarzystwa 
piorunująco podziałało na upadłe na duchu trwożliwie 
lOjalne wobec władz rosyjskicb spoleezeilstwo stolicy. 
Do W. T. W. zaczęli tłumnie wstępowa6 nowi członkowie 
ze wszystkiech sfer społecznych stolicy, a jednoeze~nie 

przenie~li się do niego .z niemieCkiego Yaeht-Kłubu ci 
Polacy, któr:r.y dotychczas byli jego zwolennikami i uczest­
nikami. Szybki rozroBt Towsrzystwa dal najlepszy dow6d, 
jak dalcce organizacja taka w stolicy kraju była potrzebną. 
Już w tym samym 1882 roku członkowie W. T. W. odbyli 
statkiem i łodziami wycieczkę do Plocka i wstrząsnęli 
do gruntu umysłowo~cią micszkańców starego grodu ma­
zowieckiego. Owacjom na cześć wio~larzy warszawskich 
i uroczystościom z powodu ich przybycia nie było końca, 
a w uroczyst06ciach tych - rade nierade - przyjęły 

udział nawet i płockie władze rosyjskie. Jako rezultat 
tej wizyty, w Płocku powslała myśł otworzenia własnego 
Towarzystwa Wioślarskiego, rozpoczęto natycbmiast sta­
rania w tym kierunku i rzeczywi~cie w r.I884 uzyskano 
na to zezwolenic. Drugiem objawem żywotno~ei W.T.W. 
VI" roku pierwszym jego Icgalnego istnienia, już w zna­
czeniu sportowem, był rekord odhyty na dystansie War­
szawa - Góra Kalwarja - Warszawa przez orimiowiosło­
wą łódź "Krakus" w ciągu 19 godzin. Je~1i wziąć pod 
uwagQ dużą stosunkowo przestrzcń, typ ówczesnej łodzi 
oraz metody ówczesnego wiosłowania, to przyznać naleiy, 
że rekord ten jest nawct i na dzisiejsze czasy imponu­
jący. Nadmicnić należy, że z po~r6d ówczesnej osady 
Krakusa dwÓCh, a mianowicie: Wiad. Oeniszczuk i Ign. 
Rieget należą dotychczas do czynnych członków W. T. W. 



'" 
Z plmktu widzenia ogólno-spolecz-

nego do bnrdzo wybitnych faktów na sa­
mym początku dzialalno§ci W.T.W. na leży 

organizacja ISw ięta ludowego ~Wiallk i ". 
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kter .organizacji kierowniczej ca łego wioli­

W owym czasie wszelkie uroczysto­
~ci, nietylko mające charakter narodowy, 
ale połączone w jakikOlwiek sposób z prze-
8zJo§c ią i tradycją Polski były oczywi~cie 
naj surowiej zabronione, wskutek czego ze­
zwolenie na obchód uroczystości wian­
kowcj, sięgającej aż do czasów pogańskich 
Polsk i i 7.wiąznnej z ni ą liczne mi wspo­
IIlUieninmi i podaniami, było o8obliwoiic i ą, 

Ił 11811'0t z punktu widzenia zamierzajl rzą ­

du rosyjskiogo, omyłkIl. Omyłkę tę rząd 

rosyjski po wielu latach spostrzeg ł i na­
prawił, zabraniając d alszego IlubJicznego 
obchodu uroczystogci Wianków. Narado 
jednak nroczysto!ić ta dla Indu war­

Żeton Ofiarowany :l.awodnikom 
przez Warszawsk ie Towarzystwo 

Dobrocz)'n nofici w 1871 f . 

larstwa polskiego. Powstanie innych to­
warzystw wio§larskicb dało możność współ­

zawod nictwa i emulacj i i w znacznym atop­
niu przyczyniło s i ę do szybszego tempa 
rozwoju wiolilar stwa na wodach polskich . 
Oprócz wspólnych zawodów wioślarskich, 

zwanych regatami, w których nicjed no­
krotnie prowincjonalne towarzystwa zy­
skiwały palml< pier szeflstwa, zacEąłsię roz­
wijać gorączkowo sport turyatyczny- wy­
cieczk i po Wiśle i jej dopływach. Wy­
cieczki turyatyczne miał y bardzo poważne 
zllaczenie dla odwied zanych miejscowolic i, 
do których, śladem bandery na łodziach 

klubowycb, wia ł duch polak i i objawy jego 
iywotnoiici. Już w latach osiemdz iesiątych 

nie było takiej miejscowo§ci na wybrzeżach 

Wisły, Pilicy, Narwi, Buga i innych po­
szaWSkiego minIa znaczenie nadzwyczajne. Oczywiiicie 
wioglarze i in ne poc iągnięte do ud:dalu w u roczystości 
instytucje i stowarzyszenia polskie postarali się nadać 

jej charakter wybi tnie polski silnie, oddzialywujący na 
zmysły szerszych sfer ludnoAci. Przez szercg lat Wianki 
były jedyną największą w Warszawie uroczystoAcią ludo­
w1\ po lską i Aciągn ly na wybrzeże tłumy widzów. Za­
znaczyli przytCIll należy, żc czysty i dosyć znaczny do­
chód z tej imprczy W. T. W. przez naczało stale nie na 
swoją korzyM, a na cele społeczne. 

Lata oSiemdz icsil\te i dz iewięćdziesiąte w istnieniu 
Towarzystwa odznaczały a ię stopniowym jego rozwojem 
t ak pod względem liczebności cz łonków jak i rozwoju 
działalności sportowej i społecznej. W_ T. W. przykł adem 
swoim pociągnęło inne miasta Polski do utworzenia 
własnych towarzystw wioślarskich. Powstały w ięc one 
w Płocku, w Kaliszu, w Lom:i:y, w Koninie i t. d. Wszyst· 
kic nowopowslałe towarzystwa, wzorując s i ę na W.T.W. 
i korzyatajJtc z jego rad organizacyjnych, a często i finan­
sowej i materjalnej pomocy, stara ły się iść jego iil adami, 
nadając Warsz. Tow. W iośl. z biegiem czasu chara-

S. p. Inż. Kazimierz Matecki 
zas łużony wiceprezes w. T. W. 

mniejszych, gdzieby latem nie doder aly bandery Towa­
rzystwlI W ioślarsk iego. 

Rok 1883 postawi! W .T. W. po raz p ierwazy przed 
obowiązkiem niesienia pomocy ludno§ci podczas klęsk 
żywiołowycb. Rok ten upamiQtnił się wielką po\\'odzią 

i katastrofalnem i jej następstwam i dla samej Warszawy 
i jej okolic W. T. W. na zalanych ulicach Powiśla orga­
nizowało kOlllunikaC'ję lIa ł odz iach , dowożąc ludności 

produkty żywnościowe. Jednocześn ie urządziło cały sze· 
reg imprez na kon.yM pOWOdzian. Cały dochód z uro­
czysto~ci Wiankowej w tym roku był wIdn ie na ten 
cel przeznaczony. Odtąd już, i lekroć razy spadała na 
stolicę lub jaką dzielnicę Polski żywiołowa k lęska, i le­
kroć razy chodziło o podtrzymanie inatytucyj społecz. 

nych, pozostawionych sobie, zwracano s i ę zawsze do 
W. T. W. które nie zawiodło nigdy oczekiwan. Składki, 

zbiórki, zabawy na cele społeczne sta ły się prawie obo­
wiązkiem W. 1'. W. Poświadczyć to mogłoby Towarzy­
stwo Dobroczy nności, Pogotowie Ratunkowe, Mncież 

Polaka, Czerwony K1'Zyż Polski i wiele tym podobnych 
organizacyj. 

S. p. Ksawery hr. Branicki 
długoletni prezea W. T. W. 
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Zakoiu)zenie tego pouc1e­
l~a zaw ierało pogróżkę, że 
nlezaslosowanie się do ży. 
czliwyoh rad p. oberpolic. 
majstra poci/lgnie zn sobą 

zamknięcie TowarzystwA. 

Jednoczelinie w salo­
nach lokalu zimowego To­
warzystwa powstały i za­
częly się powtarzać zebra­
nia towarzyskie, kt6re z 
biegiem czasu stały s i ę na­
dzwyclajnie popuJarnemi. 
Slczeg6lny charakter przy­
bieraly zebrania męsk ie 

czlonk6w i:wprowadzonych 
golici. Na tych wiec7.0rni­
caah stopniowo zbierala się 
ca ła elita umysłowości pol­
ek iej stolicy i zaczęly eię 

rozwijać rozmowy i dysklI' 
sje na tcmnt ważniejszych 
zagadnleil spOłecznych. Ze· 
branln te w ostatecznym 
rezultacie stały się kuźnią 

nowej mylili i nowych idea­
łów w xgnębionej i prze­
riladowanej Polsce. Do'ć 

powiedzieć że na zebra­
niacb tych przemawiali i 
improwizowali Hen. Sien· 

Grupa wiośJarz:y na wycieczce 
w 1883 r. 

Oczywiśc ie odpow ie­
dnio nastrojone i pouczone 
Ilrzez władzę naczelną orga­
ny wykonawcze policji war­
szawskiej roztoczyły bar­
dzo troskliwy nadzór nad 
całą działnolicią Towarzy­
stwa, utrudniły mu ją zna­
komicie, a nawet wśród nie· 
których członków wywo_ 
lały pewne zniechęcenie. 

Na szo'Zęlicie na czele W. 
T. W. zawsze stali ludzie, 
którzy potrafili podtrzy­
mać ducha w stowar'lysze· 
niu I znaleźe punk(wyjlioia 
z najtrudniejszej nawet sy­
tuacji. Obok wspomniane-

kiewicz, Bolo Prus, Kaz. GliilSkJ, Marjan Gawalewicz, El. 
Laakowsk i i wielu, wielu innych. Jeżeli ktoll wybitniej­
szy w stoli ey lub też jskali grupa os6b pragnęly WSZCląĆ 
i omówić ważnl\ eprawę znaczenia ogólnego dIn stolicy 
i Poleki, to jako teren do wymiany myśli i do dysputy 
na ten temat obierano sobie lokal W. T. W., wiedząc 

o tem dobrze, że wieści o dunej sprawie w żadnym ra­
zie nie przedostaną się do czujnego sluchu władz rosyj. 
skicb, a natomiast w &lerach społecznych polSkich do­
trą wszędzie, gdzie tego będzie potrzeba. 

Pomimo wielkiej umlejętn(lIlCi z jaką W. T. W. 
umi ało kryć przed władzami zaborczemi swoją spoleczną 
dzialalnoM, jego rozw6j, li czne zebrania, popularność 

i wreszcie częste wzmianki w prasie zwr6ciły uwagQ 
wielkorzqdc6w Warszawy i przekonaly ich, że działal­

ność W. T. W. nie idzie by najmniej na rękę dążnościom 
rządu rosyjSkiego. Rozpoczęly się represje w latach 
dzięwięćdzies iątych. Zwrócono przedew81.ystkiem uwagę 
na to, że jakkolwiek ustawa W. T. W. zabrania mło­

dzieży szkolnej należeć do niego, to jednak młodzież 

ta jest dopuszczaną do wiosłowania na łodziach Towa­
rzystwa. Na żądanie kuratora okręgu naukowego ober­
policmajster m. Warszawy zażqdał od Komitetu W. T. W. 
pillmiennego zobpwiązania, że młodzież szkolna w żad­
lIej rormle do udziału w Towarzystwie dopuszczaną nie 
będzie. Niezacbowauie tego zobowiqzania groziło Towa­
n;ystWII zamknięc i em. Po pewnym czasie mianowillie 
w roku 1895 władze zaborcze p081.ły jeszcze dalej. Pa· 
miętny w Warszawie Oberpolicmajster gen. Klajgels we­
zwał do siebie caly skład Komitetu W. T. W. i ruiał 

do niego ostrzegawozą m6wkę. Przedewszystk iem za­
żądał skasowania przcpisów wewnętrznych Towarzystwa, 
kt6re to przepiSY miały uzuvełniać i do pewnego stopnia 
korygować nadaną Towarzystwu przez wladze rosyjskie 
ubogą VI treM i tendencyjnie zredagowaną ustawę. 

Wniknął oO'l'et w sprawy budżetowe Towarzystwa i ogra· 
niczył cylrę przekroczeń budżetowych. Pod wszystkiem i 
teml lormnlnemi uwagami kryła się wyraźnie tendencja 
możliwego ograniczenia dzialalno!icl Towarzyatwa i do­
prowadzenia go do stopniowego anemicznego upadku. 

go wyżej Prezesa·Zaloży­

ciel a Towarzystwa, Dr. med. H. Stankiewicza, który 
w kr6tklm czasie po zalegalizowa niu Towarzystwa, sku· 
t kiem nawału zajęć, zmuslony był stanowisko Prezesa 
opuścić w czasach najdawniejszych jest Iliezaprzeczcnie 
jednym z najzasłuictszych w w:r.w. jego Vice-Prezes 
Inż. Kaz imicrz Mateckl. Prawdziwy sportsmen-wioślsrz, 
z zamiłowaniem i rozkOlzą uprawiaj!lcy sport wioŚ!ar· 
!Jki tak regatowy jak turystyczny, jednoczył w sobie 
człowieka wielkiej energji życiowej i inicjatywy. Od 
chwili objęcia przcz niego mandatu Vice-Prezesa życie 
Towarzystwa potoczyło się tempem wartkiem we wszy­
stklcb kierunkach lego dzialnolici. Trudno jest wymienić 
wszystkie zas ługi Vice·Prezelll Mateckiego, jaltie dla 
Towarzystwa położył, a dobrem świadectwem tego Jest 
żywa pamięć, jaką jego dzialllolić wśród star szego poko· 
lenia członków W. T. W. dotychobczas pozostawiła . Ola 
semego Towarzystwa pomnikowym rezultatem inicjatywy 
i działalności Vice·Prezesa Mateckiego było zdobycie na 
własność apecjalnie w tym celu zbudowanego domu klu­
bowego przy ul. Foksal Nr. 19. Materjalną pomoc w tym 
względzie udzielił 6wczesny Prezes Towarzystwa Ks. 
br. Branicki, budując dla Towarzystwa na swoim grun­
cie, według specjalnie opracowanego planu, odpowiedni 
gmltcb i oddając go Towarr.ystwu nn warunkach sIlłaty 

należnośc i w ratach a mortyzacyjnych. Jeżeli Prezes Bra­
nicki dał w tcn sposób dowód swej życzliwości i dobrej 
dla Towarzystwa woli, to jed nak podkreślić należy, że 

stalo się pod wJllywem I za in icjatywą Vice·Prelcsa 
Mateckiego. 

Przyszły lata. zwanll chyba - przez ironję wolno· 
'ciowemi rok - 1004 i 19Ot':i. Po klęsce wojny japoilskiej 
rząd rosyjski, zapobiegając rozruchom w Rosji, :zmuszo­
ny był pójść na pewne ustępstwa dla s"'ego narodu, 
a ustępstwa te narazie przynajmniej rozluźniły cokol­
wiek więzy i okowy administracji rOSyjskiej .. ' Polsce. 
Życie w stolicy zabi ło sil niejszem tętnom, powstaly na­
dzieje i projl'kty, niestcty,jak s i ę p6illiej okazało. zwod­
nicze. Jednakie w całem epo!cczeilstwie obudził się pc· 
wien r uch, pewna potrzeba skupienia, wepólnej narady 
i zasta nowienia się nad polożeniem. Tu właśnie W.T.W .• 
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maj"e za 80bą dobrą z ezat'l6w dawniejszyoh praktykę, 
stalo się terenem dla oarad i wymiany myśli. Pamiętny 
pochód narodowy S-go listopada 1905 r., który w8trzą" 
snąl do głębi nietylko stolicą kraju ale i całą Polską dal 
dowód olbrzymiej żywotności narodu i odbil się g)ośnem 
echem daleko poza granicami Polski - pochód ten zo­
stał ostatecznie w ciągu poprzedzającej go 1I0ey uchwa­
lony i zdecydowany w lokalu W. T. W. i przy jego Raj­
czynniejszym udziale. 

W liczbie innych swobód, jakie Polsce przyniosły 
lak zwane czasy wolnościowo, bylo zezwolenie na otwar­
cie gimnastycznego T-siwa ~Sok61" i Polskiej Macierzy 
Szkolnej. W. T. W., które posiadało II siebie Kolo gimna­
styczne, prowadzone zawsze na zasadach zabronionego 
Sokoła, skwapliwie skorzystało z tego, aby caly swój 
zespół gimnastyczny ujawnić i przemianować na sokole 
gniazdo, przyczem Wiceprezes Towarzystwa Lucjan Ko· 
byJeeki obrany został Naczelnym Prezesem Sokola. Pod 
egidą Macierzy Szkolnej W. T. W. zalożyło na Powililu 
utrzymywaną ze specjalnych dodatkowych składek swych 
członków wzorową ukołę dla ludnoAci teIdzielniey War­
szawy, którą to szkołę utrzymywało T-stwo nawet i po 
zamknięciu Macierzy pod firm" nauczycielki, tak dlugo, 
dopóki całe szkolnictwo ludowe w stolicy nie zostało 

przejęte przez Polskie Władze Szkolne. 
Przyszla wojna liwiatowa, a z nią zatamowanie bie­

gu c81ego życia społecznego. Stan wojenny skasował 

sport wioślarski, 8 lokal zimowy T-stwa został zajęty 
przez władze rosyjskie na lazaret wojenny. T-SIWO, dla 
możnojiei utrzymywania wspólnoty i łąeznoAci ze swoi· 
mi członkami, musiało wynająć dla siebie lokal prywatny. 
Rok 1915 - ustąpienie Rosjan ze stolicy polskiej po la­
tach stu kilkudziesięciu okupacji. Odszedł jeden wróg ­
Rosjanie, a przybył drugi - Niemcy w formie groźnej, 
na prawach zwycięzców v.' wojnie. Zanim okupacyjne 
władze niemieckie zdążyły położyć nn stolicy swą ciężką 
ielazną pięść, w zawierusze i dezorgani7.acji, jaka pow-
8tala, odegralo W. T. W. rolę poważną. Rosjanie, ustę­

pując z Warszawy wysadzili wszystkie mosty, łączące 

S. p. Lucjan Kobylecki 
zasłuiony wiceprezes W. T. W. 

• 
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Warszawę z Pragą i do czasu ich prowizorycznej odbu­
dowy, co oczywiście nastąpiło nie prędko, komunikacja 
pomiędzy stolicą a jej przedmieściem odbywać się mu­
siała lodziarni. Powstał zwykły w takich razach chaos, 
no i oczywi9cie wyzysk. Nadzór nad przeprawą przez 
Wisłę pomiędzy Warszawą i Pragą objęli członkowie 
W. T. w. Aby zastąpić brak ewakuowanych przez Ro· 
sjan wladz miejskiCh zorganizowano Komitet Obywatelski, 
a z pojiród niego i czasowe sądy miejSkie. W obu tyeb 
organizacjach rolę najczynniejszą odegralo W. T. W. 
Dalszy ciąg istnienia W. T. W. pod żelaznym uciskiem 
okupacji niemieckiej, która zatamowała cały bieg życia 
społecznego w stolicy, a wszystkie jego placówki objęła 
w swoje posiadanie dowodzi chyba wyjątkowoj żywot­
noAci T·stwa, które w tych warunkach nie upadło i wy­
trwale dłuiyło swoje istnienie w warunkach ograni­
czonych. 

Rok 1918. Wolna i Niepodlegla. Tsk jak całe spo­
łeczeństwo polskie pozostawione sobie w zniszozonym 
przez wojnę kraju, musiało coś tworzyć z niczego, tak 
i W.T.W. prawie że na nowo rozpoczynało swoje istnie· 
nie. Zaczęli powrscać do niego ewakuowani przymusowo 
przez Iwsjan dla różnych przyczyn jego dawni członko­
wie, zaczęło się rozwijać życie klubowe, z radością 

wróciła młodziei wiojilarska do uprawiania Ulubionego 
sportu. 

Zdawałoby się, że w Odrodzonej POlsce, mającej 
swój wlasny Rząd i własne dla różnych potrzeb organi­
zacje, W. T. W. mogło zrzec się swej działalności spo­
łecznej i sily swoje skierować do wychowania fizycznego 
młodzieży, do rozwoju sportu. Niestety, w zrujnowanym 
kraju była potrzeb masa tak wielka, że Rząd bez czyn­
niejszego udziału społeczeJistwa zaspokOić ich narazie 
nie był w stanic. Dlatego też W. T. W. pozostać musiało 
przy swyoh obowiązkach świadc!>.eń spOłecznych, w więk. 
szym moie jeszoze stopniu niż przed wojną. Należało 

otrząsnąć się ze szczątków długoletniej niewoli, wejść 
w siebie i wziąć się do pracy organizacyjnej, trzeba było 
obudzić lud z długotrwałego uBpienia i niewoli, wstr:r.ą-

Józef Kowalski, zaslużony b. naczelnik przystani. 
Członek honorowy W. T. W. 
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snąc nllII i pchnąć do czynu. Dla tych uświadamiających 
celów urządzane były różne uroczystości i obchody na­
rodowe, zacierające pamięć niewoli, a przywracające 

wspomnienia da~'nego bytu Polski. We ,,'szystkich tych 
uroczystościach tłumnie udział przyjmowalo W. T. W., 
biorąc często icb kierownictwo w swoje ręce . Powstały 

różne społeczne potrzeby, na które nie było środków. 
Urządzano cllly szereg imprez i zbiórek w tym celu. 
W tym kierunku W. T. W. należało, jeżeli nie do inicja­
torów, to zawsze do najczynniejszych działaczy. Na koszty 
Plebiscytu $Iąskiego W. T. W., zbi6rkami tylko śród 
swoich członków, zabrało wielką na owe czasy sumę 
zg6rą 1.000.000 marek. 

Rok 1920-Wojna z Bolszewją. Z pośród członk6w 
W. T. W. wielu wstąpiło do armji ochotniczej i walczy­
lo na [roncie. Aby przysporzyć jednostek bojowych 
armji polskiej. W. T. W. z po§ród swoich członków zor­
ganizowało za zgodą Władz WOjskowych straż dla ochro­
ny mostów na Wi!ile w Warszawie, ul'o'alniając od tego 
obowiązku Oddziały wojskowe, które w ten sposób mo­
gly być użyte w walce frontowej, W. T. W. objęło po­
sterunki Czerwonego Krzyża, wyjeżdżając na Iinje bojo­
we. W. T. W. przyjęło na siebie obowiązek transporto­
wania rannych 7.e stacyj kolejowych i przystani rzecz­
nych w Warszawie do lazaretu. 

Z ostatnich wystąpień w działalno!ici publicznej 
W. T. W. zasluguje na uwagę t. zw. uroczysto!ió Czer­
wińska. Fakt ten ma swoją dawną i dość interesującą 

historję · 
W r. 1910 kiedy przypadło pięćsetlecie zwycięstwa 

pod Grunwaldem o uroczystym obchodzie tej rocznicy 
w zaborze rosyjskim nie mogło być żadnej mowy. Rząd 
rosyjski, zaprzyjaźniony w owe czasy z rządem pruskim, 
nie zgodziłby się nigdy na przypomnienie swemu sąsia­
dowi i druhowi tego przykrego dla niego w historJi wy­
padku. Polska żyła wtooy uroczystością, obchodzoną 
w Krakowie, połączoną z odsłonięciem pomnika Króla 
Władysława Jagiełło. Jednakże niespokojny i pełen ini­
cjatywyduch Warszawskiego Wio!\Iarstwalliemógl pn:ej§ć 
nad tą sprawą spokojnie do 
porządkU dziennego. 
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wa, modlącego się u stóp ołtarza Matki Boskiej CzerwilI­
skiej. Projekt takiej tablicy podjął się wykonać artysta­
rzeźbiarz Władyslaw Gruberski, brat proboszcza i rzeozy­
wiśoie w krótkim czasie wykonal model tablicy, która 
odlana w gipsie przechowywała się na przystani W_ T. W. 
Kiedy nadszedł dzieil rocznicy Grunwaldzkiej, członko­
wie W. T. W. zaryzykowali jednak urządzenie na swej 
przystani w bardzo skromniutkich ramkach obchodu 
uroczystości. Przystań udekorowano, zdobyto i wysta­
wiono biust Króla-Zwyoięzcy, a jednocześnie wystawio­
no również i model tablicy pamiątkowej dla CzerwiiI­
ska. Na przystali przybyli członkowie z rodzinami oraz 
liczni goście i znajomi. To zwróciło uwagę rosyjskiej 
policji. Przyszedł komisarz policji, biust króla Jagiełły 
zaaresztował i zażądał usunięcia dekoracyj. Wywołał 

jednak swem żądaniem taki nastr6J wśród ohecnych, że 
na usunięcie dekoracyj nie nalegał i opu!icił przystali po 
sporządzeniu odpowiedniego protokółu. Chciał również 

zaaresztować l model tablicy dla Czerwiliska, ale ten 
przed nim ukryto. Epilog tej sprawy wyraził się nalo­
ieniom kąry 150 rub. na zasłużonego długoletniego na-o 
czelnika przystani W. T. W. Józefa Kowalskiego. 

Oczywiście, po takiem potraktowaniu przez władze 
rosyjskie rocznicy Grunwaldu, nio było żadnej nadziel 
na to, aby władze te mogły się zgodzić na ufundowanie 
i wmurowanie w kościele Czerwińskim projektowanej 
tabJiey. Dlatego też z koniecznośoi musiano tego pro­
jektu zaniechać, a zebrane już w czę!ici pomiędzy człon­
kami na ten cel pienlądzc, ofiarowRno ks. Grubcrskiemu 
na rzecz kościohl. w Czcrwiilsku. 

O projekcie tablicy i o zamierzonem oriarowaniu 
Je] kościołowi Czerwińskiemu przypomniano sobie po 
odzyskaniu przez Polskę Niepodległości. W ciężkich po­
oz,\tkowych latach istnienia. Polski Odrodzonej urzeczy· 
wistnienie tej my~li nie należało do potrzeb najpiIniej­
szych, wskutek tego do urzeczywistnienia projektu 
W. T. W. przystąpić mogło dopiero w ostatnich czasach. 
Zarządzono składkę pomiędzy członkami, zebrano odpo­
wiedni fundusz i, po wykonaniu nowego modelu przez 

artystę rzeźbiarza Gruber­

Jeszcze na pewien czas 
przed rocznicą bitwy pod 
Grunwaldem, W. T. W. od­
hyło liczną zbiorową wy­
cieczczkę do Czerwiiiska, 
pod którym król Włady­
slaw, ciągnąc pod Grunwald 
oraz powracając po zwy­
cięskiej bitwie, przeprawiał 
się ze swem rycerstwem 
przez Wisłę, a w czasie 
przepraw przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej w 
kościele Czerwińskim mo· 
dllł się o zwycięstwo, dążąc 
pod Grunwald i dziękował 
za nie w drodze powrotnej. 
Proboszczem Czerwióska 
był na owe czasy św. p. 
Ks. Gruberski, po rozmo­
wie z którym wioślarze po­
wzięli projekt wmurowania 
w kościele Czerwińskim ta­
blicy pamiątkowej, przed­
Btawiającej króla Wladysla-

Komitet obchodu jubileuszu 25·lecia Warsz. Tow. Wioś!. 
w dn. 11 sierpnia 1902 r. 

skiego, odlano tablicę w 
brollzie w fabryce B-ci ł..o­

pieńskich z odpowiednim 
napisem dedykacyjnym, w 
układzie poety Or-Ota. Po u­
zyskaniu zezwolenia Władz 
pailstwowych i duchownYCh 
na umiuzczenie tablicy, wy_ 
znaczono w porozumieniu 
z ks. prohoszczem Czerwi il­
skilll datę uroczystości na 
dzieil 16 czerwca 1928 r. Do 
Czerwińska przybyły dwa 
statki parowe, napełnione 
publicznością warazawską, 
a jednocześnie kilkadziesiąt 
łodzi W. '1'. W. i Innych 
klubów wiolilarskich.Dzieil 
odsłonięcia tablicy i jej 
poświęcenia był wielkiem 
świętem dla starożytnego 

miasta Czerwińska i jogo 
okolic i niewątpliwie pozo­
stanie w pamięci mieszkań­
ców przez bardzo dlugie 
lata. 

?t(, Białowiejski, St. Ferencowicz, J. Kowalski, Kaaw. 
hr. Branicki, K. Matecki, W. Krysińskl, St. ŻYChliilski. 

• 
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Grupa c~lonk6w W. T. W. ochraniająca mosty w czasie najazdu bol"zcwick icgo na Polskę w r. l!)2\). 

Jeicli teraz po trc~ciwelll przedstawieniu historji 
dzialalno!ici społecznej W. 'I" W .. która zwłaszcza w cza­
sach niewoli minia dla Warszawy i wieh_ dzielnie Polski 
bardzo wielk ie znaczenie, przejść do scharakteryzowania 
działalności sportowej T·stwa, to przedewszystkiem za­
znaczyć należy, jak to już zresztą wspomniano wyżej, 
że W. T. W. bylo właściwie twórcą i pionierem sportu 
wioś l nrt:sk iego w Polsce. Przed powataniem T.wa, wioś­

Isutwo w tern pOjęciu, w jakiem dziś jesl lak bardzo 
rozpowszechnione, ani w Warszawie, ani w innych miej­
scowościach Polski nie istniało wcale. "rudnoM rozwoju 
tego aportu pOlegalo g lównie na lelll, że zabór rosyjski 
odcięty murem chiliskim kordonu granicznego od Za-

Jan Thonnee 
dlugoletoi skarbnik W. T. W. 

chodu, nie mógł czerpać z niego już lam istniejl~cych 

i ustalonych sposobów i iirodków sportu wio!łlarskiego . 

Dlatego też sport len wypadalo zaczynać od sRmcgo 
POCr.~ltku. od litery A. Stopniowy rozwój T.slwa, po .... ię· 
kazenie jego taboru, coraz liczniejszy napływ członków 

pozwalaly na urządzauie za ..... odów emulacyjnyjnycll, 
..... celu zachęty do dalazycll postc;pów, Wielką truduo!łcią 
w rozwoju byl brak w Towarr.yst ..... ie mlodzieży \I' wieku, 
juki najbardziej nadaje się do uprawiania sportów, ....!... 

przynależnolić bowiem do T·st ..... a młodzieży nietylko 
§rcdnicb za.kladów naukowych, ale nawet i uniwersy­
teckiej surowo była zabroniona. Sport wiQe uprawiać 

mogli tylko młodzi ludzie pelnoletni, mający już pewne 

Bogdan Gędziorowakl 
jeden z długoletnich gospodarzy lokalu W, 1'. W, 



Rok 5 169 

Ui;.., _ 

Wy6cig ósemek o Mistrzostwo }'olski w 1921 roku w Bydgoszczy. 
Na lewo zwyci~s).:a osada W. T. W.: Przygodziilski Ster., Lenartowicz Eug., J~drzejewski Z., Kobyliński Wac., SUwinski 

Andrzej, Deniszczuk l'!Iieez~'slnw, Zurembtl Stan., Ko~.iebrodzki Zygm., ster. KudeJski Zygm. 
Na prawo osada A. Z. S. Warszawa, która zajęła drugie miejsce. 

określone stanowiska i zaabsorbowani pracą zawodow:], 
a więc rozporządzający ograniczoną ilością czasu. Po­
mimo tego wszystkiego, sport wioMarski posuwał się 

naprzód, tak pod względem metody wiosłowania jak 
I udoskonalonych typów łodzi. 

ZlIliullU korzystna nastąpiła l'I·tedy, kiedy Ul przy· 
kladem Warszawy inne miasta prowincjonalne zacz!.,:ly 
otwierać u siebie kluby wioślarskie i pracować w kIe­
runku rozwoju sportu. Nastąpiło porozumienie między 
Towarzystwami, wzajemne odwiedzanie si~, odbywanie 
wspólnych wycieczek, a wreszcie i urządzanie wspólnych 
zawodó\\' międzyklubowych. Ambicja klubów i chęć wy­
sUlll~cia się naprzód była bodźcem do gorliwego upra­
wiąllia sportu i osi11gania palm pierws7.cństwa na między­
klubowych zawodach. Z początitu inicjatorem takich 
wspólnych zawodów było przeważnie W.T.W., które też 
dla tej przyczyny oraz dla licznych usług, oddawsnych 
innym Towarzyst\\'om, naZWRno Macierzą Wio~larstwa 

Polskiego. To dalo początek do stworzenia już w }'olsce 
Niepodległej dziś tak dobrze prosperującego i mającego 
za sobą wiele zaslug - Polskiego Związku Towarzystw 
Wioślarskich. 

Dużo CzaIlU zajęloby wyliczanie wszystkich szcze· 
gÓłów działalności sportowej W, T, W., która zasadniczo 
dzieliła się na dwie czę6ci, a mianowicie: na turystyczną 
i wy~cigową. Pod względem turystycznym stwierdz ić 

należy, że bandera W. T. W. dotarła do wszystkich za· 
kątków Wisły, jej dopływów i połączeń, dostępnych 

IV ówczesnych warunkach politycznych. Od czasu zaś 

Niepodległości wyciec1.ki turystyczno odbywaJy się o wiele 
częściej i w miarę możności na caloj przcstrzeni Hzeczy­
pospolitej Polskiej. 

Sport wyścigowy w cllusach przedwojennych, jak­
kolwiek w historji \V, T. W. posinda liczne i chlubno 
karty, jednakże zamknięty w granicach kordonu rosyj­
skiego, w porównaniu ze stanem rzeuy dz isiejszym , nic 
może służyć za miarę do wysokośr,i poziomu SpOl'tu 
w ogólnem tcgo słowa znaczeniu, tym więcej, że od owych 
czasów i typy łodz i i metody wiosłowania uległy bardzo 
znacznym zmianom. 

Właściwie mówiąc, wioślarstwo polskie wypłynęło 
na szerS7.e wody nietyJ ko wszecheuropejskie, ale nawet 
i wszechświatowe, dopiero od czasu odzysks llia Niepo­
dległości pr7.ez Polskę, Mialo 000 jednak tyle braków 
do uzupełnienia i tyle zaległości, że zapewne przy wiei· 
kich wysiłkach upłynie dużo czasu zanim konkurencji 
zagranicznej dorówna. 

Poziom wioślarstwa pOdniÓSł się ?nacznie od czasu 
zainicjowania przez Polski Związek Towarzystw Wioś­
larskich zawodów wszcchpolskich w Bydgoszczy, na któ· 
rych do współzawodnictwa stają wszystkie kluby wioś· 
larakie Rzeczypospolitej i gdzie llastęp~je eliminacja osad 
do zawodó\\' wS1.ccheuropejskich i w67.echświatowych. 

Pośrednią drogll, prowadzIlclI do tych szczytów Z8-
wodnictwa są: regaty v,'ewnęlrzne, poten: reguty między. 
klubowe w Warszawie i w innych miastach Polski I na· 
reszcie regaty wszechpolskie w Bydgoszczy. 

Stwierdzić należy, że W. T. W., urządzając u siebie 
parę razy do roku próbę sił własnych, pod postacią re­
gat wewnętrznych, obsyła najliczniej wszystkie regaty 
mi~dzyklubowe i daje zawsze znaczną liczbę oBad do 
regat Bygdoskich, 

W wiciu bardzo 1,awodach międzyklubowych osady 
W. T. W. zyskiwały pierwsze miejsce, a z zawodów 
wszechpolskich w Bydgoszczy W. T_ W. poszczycić się 

może następującemi rezultatami. 

Z istniejących mistrzostw jazdy na łodziach róż­
nych typów W, T. W. w okresie Niepodleglości Polski 
zdobyło mistrzostwa następujlIce: 

Dwójka podwójna W. T. W. 
(J, Lisicki i Z. Jabrzelllski) 

która zdobyła Mistrzostwo Polski w r. 1927 i 1928. 
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Mistrzowska ósemka w 1924 r. 
stoją od lewej: Kil zman K., Kozłowski J., O~szcwski A., Osieehnski· Czapski A., (Mistrz Polski 
nR jedynkach w 1924 i 1925 r.), Wądolowski S., Okniiu.ki W' j Kuncewicz A., siedzą: Lisicki J., 

ster. Majewski L. i Wiszniewski J. 

Mistrzostwo jedynek: 

w 1923 r. - Stefan Wróbel, 
\\' 1924 r. - Andrzej Qsiecimski-Czapski, 
w 1925 r. - Andrzej Osieeimski-Czapski. 

:Mistrzostwo dwójek pOdwójnych: 
w HI25 r. - Andrzej Osiecimski-Czapski i Walery 

Oknifiski, 
w 1926 r. - Joriy Lisicki i Andrzej Osieci mski­

Czapski, 
w 1927 r. i H128 r. - Zygmunt JabrzClllski i Je­

rzy Lisicki. 

Mistrzostwo ósemek: 
w tD21 r. - Przygodziiiski SteCan, Lenartowicz 

Eugenjusz, Jędrzejowski Zygmunt, KobyliflSk i Waclaw, 
S li wiilski Andrzej, Denlszczuk Mieczysław, Zaremba Sta­
n isław, Koziebrodzki Zygmunt, sternik - Kudelski 
Zygm unt. 

w 1924 r. _. Kitzmall Karol, Kozłowski J an, Wą­
dołowski Stanislaw, Olszewski Adolf, Okniński Walery, 
Kuncewicz Adam, Lisicki Jerzy, Wiszniewski Józef, 
sternik - Maj ewski Ludwik. 

Zaznaczyć wreszcie uależy, że w zawodach o mi­
strzostwo Europy w r. 1926 jako reprezentant wioślar­

stwa polskiego brał udział na jedynce członek W. T. W. 
Andrzej Osieeimski-Czapski zdobywaj ąc miejsce trzecie, 
w wspólnej znś wyeliminowanej ósemCD bra ło udział 

trzech wio/Harzy W. '1'. W. 
Na zakollczenie nadm icnić mi wypada, że sprawo­

zdanie wygłoszone prze;/; Wiceprezesa T-stwa, w którem 
wylicza się tyle i tak doniosłych znsług T-etwa, poczy­
tanem być może przez kogoś za rodzaj samochwalstwa. 
Takie określenie byłoby rzeczą niesłuszną. Przedc-

wszystkiem ci, którzy w T-stwie na1bardziej się zasłu · 

żyli społeczeństwu, dziś albo l\ie żyją wcale, albo też są 

już poza wszelką współczesllą działalnością_ Dalej,jeżeli 
przejrzeć listy Członków W. T. W., to stwierdzić można, 

że na tyeh listach tigurują wszystkie najwybitniejsze 
w stoli cy postacie i że niem a prawie rodziny w War­
szawie, jeden lub paru członków której nie należaloby 
do W. T. W. Było więc to T·stwo emanacją całcj spo­
łeczności warszawsk iej i działało jako jego ekspozytura 
i przy jego poparciu. Zaaługi więc W. T. \\'., z bardlW 
nielicznemi wyjątkami osobistemi, są zasługami calego 
społeczeilstwa stolicy. B. MlchQl,~1 

łlJl<~.p, .... Ił' . T. W. 

Regaty w Bydgoszczy 
7 lipca 
międzyklubowe i międzyszkolne 

3 i 4 sierpnia 
wszechpolskie o mistrzostwa Polski 

/8 sierpnia 
międzynarodowe o mistrzostwa Europy. 
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Obecny Zarząd W. T. W. na tle nowej przystani siedzą od lewej: .Feliks Górski, Bolesław Michalski - wiceprezes, Inż. 
Leopold Skulski - prezes, Inz. Eugenjul:Iz Lenartowicz - kapitan, Maksymil~an Mroczkowski. Stoją: Edward Małachowski, 
Leon Sawnor, Wacław Wieczorkiewicz, Gustaw Ehlert, Henryk Pogorzelskit Franciszek Głowacki, Władyslaw Wasifiski, 

Czeslaw Golanski i Józef Ostrowski. 

Godz. 9. - . 

.. 8.30 . .. 9. - . .. 9.30 . 
10.30. 
11 .-. 

.. 15.- . .. 2/. - . 

10.-. 

.. 16.- . .. 20.- . 

" 21.-. 

W. T. W. 
PROGRAM UROCZYSWŚCl JUBILEUSZOWYCH 

'PIĄTEK, DNIA 18 CZERWCA 
Przedbiegi do regat jubileu:szowych. 

SaBOT A, DNIA ]9 CZER WCA 
Zbiórka na przystani W. T. W. pp. czlonków i delegacji ze sztandarami. 
Wymarsz pochodem na nabożeństwo do- koJcioła Ś'go Krzyża. 
Uroczy:ste nabożeństwo. 
Złożenie wierka na grobie Nieznanego Zolnierza. 
Uroczysta akademja w Wielkiej sali W. T. W. (Foksal Nr. 19) przy współudziale przedstawicieli 
władz i delegatów Korporacyj, Klubów i Stowarzy:szeń. 

Program: "Duda" odJpiewa hasło, zagajenie, odczyt o historji W. T. W. przemówienie 
przcd:stawicieli, delegatów i ewentualnie :składanie upominków jubi/eu:szowych. CzęJć kancer/owa. 
Rozpoczęcie wielkich dwudniowych regal jubileu:szowych. 
Bankiel w lokalu zimowym dla przedstawicieli władz, delegatów Korporacyj oraz czlonków W. T. W. 

3(IEDZ1ELA, DNIA 30 CZERWCA 
Dwugodzinna przejażdżka statkiem po WiJle. Punk/ua/nie o wyznaczonej godzinie odejdzie salo' 
nowy slalek od przy:slani W. T. W. z zaproszonymi gojćmi na dwugodzinną przejażdżkę po Wijle. 

Stalek powróci na przysiań punktualnie o goJzien{e 12 w po/uJnie. 
Drugi dzień regal jubileu:szowych. 
Rozdanie nagród i żetonów zwycięskim klubom i zawodnikom na przy:slani W. T. W. 
Garden'Party na przystani W. r. w. 
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SPORT WODNY 
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wszelkie ćwiczenia sportowe wymagają warunków 

jaknajhigjeniczniejszych 
dlatego też aparat odkurzający "eleclrolux"jest 
niezbędnym w każdym klubie, szkole i sali gimna­
styczno-sportowej 

ELECTROLUX 
SP. Z ODR. ODP. 

Biuro Sprzeda.al( 
Warsza_a 

MarszałkGW'ska 153 
T.I.78_97 

Rok l) 

1111 II' 11111 I III I I II II III I II II III II III II I HI II III II III II I III 

Likiery 

" 1(ektyfikacja Warszawska" 

! 
I 
I 
\ 

:Miody 

S. A. 

Wina Owocowe 

~IIIIII 
nllllUllIIUROllnllllllllmUIIIOIIllilnllllllllllJllllllllmlUlllUUlllllllllnlUUUlUUlllnQUIUIIUIIUllllllUIUlJIllllIIUllnnUIIDUlI!lIIlIUlIUllJIlIQllIIUUIIUIIUIUllIllIIlWlllIIlIIAlRllillllltDUmmUIlUBIGlIIUIIllU ·· .. ·",,"'"·" 



WA RSZAWSK JE TO WA RZ YS TWa W/OŚLA RSKJE 

1(egaly Jubileuszowe 
50-lecie istnienia W. T . W. 

Waruowa, dnia 29-go i 3D-go czerwca 1929 roku . 

ZARZĄD W. T. W. 
Preze& Inż. Leopold Sł,ul&ki; Wice-Preze! Bole&faw M/cha/Jkl, Kapitan Inż. Eugeniusz L enartowicz 

CZŁONKOWIE 

Jan Thonnu, Maksymi/jan Mroczk,ouJskl, henryk POlorze/ski, 
Czesław Golańsk,i. Wacław Wipczorł(iewicz, Gustaw Eh/tri 

ZASTĘPCY 

WładYJ/aw Wa.tiliski, Roman Głowacki. Józef Odrowlk,i, Leon Sawnor 

KONTROLER 
F.lik. Gó"ki 

KOMISJA SPORTOWA W. T. W. 
PrzewodniczQcy Kapitan Eugeniusz Lenartowicz. Artur Ś/iWlń,kl, Heljodor SzumJki. Jan Duchowsk,i, 

Edward Vetter, Marian tak. Czesław KozloWJki, Stanisław Fajom, Jerzy Lilicki, 
Ludwik Gubrynowicz, Adam Grygolunas, T adeuJZ Chrapowieki, Józef Wi.fniewsł( i 

ZASTĘPCY 

Wie.slaw Jankowski, Edmund Kowalec. Zygmunt ]abrzem3kJ 

KOMISJA SĘDZIÓW (opołkl omarantowe) 
Alfred Lo/h v.·Pre%u P. Z. T. W. Cz/onek W. T. W. 
j erzy Bojariczyk Prezes Tow. Wloj[. w Wlocławku, Cz/onek Zarządu P. Z. T. W., Czlonek 
Eu~enjuJ% Lenartowicz, Kaplłan Ut. T. W., Czlonek Zarządu P. Z. T. W. 
Heljodor Szumski, Czlonek Zarządu P. Z. T. W., Cz/onek Korni/elu Sportowego W. T. W. 
Artur SUwiriski, Czlonek Komi/e/u Sportowego W. T. W . 
jon Duchowdel,.. .. " .... ., 
Marjan :lak.. .. .. ., 
Mieczys/aw Majcher Czlon~k W. T. 'W. 
Roman Kneblew$ki 
Felilu Sias%ew,ki 
Stani$law Zorłba 

•• .. ...... .. " .. 
" .. " 

Aleksander Garwo/iriski " .. " .. 
Stan/s/aw Vincentl 
Wladg$/ow Rotll 

" .. .. .. .. " .. 
ARBITRZY (opa,kl zielone) 

Alfred Loth, jerzy Bojariczyk, Andruj Sliwiri$kl, Fellk$ SlalZewsltl 

STARTERZY (o/Kuki granatowe) 
Aleksander Garwoliriski, Stanisław VlncenH, Wlodgł/aw Rolh 

DELEGACI KLUBÓW 

W. T. W. 

• 

K. W. w Toruniu F. jankow,ki B. 7:. W. M. F/gu1$kl W. K. WioJlarek H . I<.ożuchowska 
"WI,/o" W. Nowotko Sokd/ W. XII j. De/alkiewlcz 7:. W . Plock Prezu Olnoński 
A. Z. S. War,z . W. Nadrotow,ki Poznari 04 j. Kulkow$kl W. cr::. W. R. G/owocki 
cr::rylon L. Chudzlri$ki A. Z. S. Kraków M. Sporny 
Gryf Br. Zamlora Wloclawek cr::. Gawoukl 
Delegaci Sportowi cr::oworzys/.w przyjm ujących udział w Regatach - opaski niebieskie. Kom. Gosp. - apadłi żółte . 
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Towarzystwa zgłoszone do Regat Jubileuszowych W. T. W. 

I N,. NAZWA TOWARZYSTWA 110)16 Ilość 

" i , g i 
zgłoszeń zgl. zawod. 

I 1 Bydgoskie Tow. Wioślarskie 6 34 2, 5, 8, 11, 14, 21 
2 Klub Wioślarski "Gryf", Bydgoszcz , 22 J. 2, 14, 15, 19 , Poznnilskie Tow. Wioślarzy "Tryton" • 12 2, 6, 12, 13 

• Akademicki Związek Sportowy, Warszawa , 10 .. 2, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 21 , Klub Wioślarski "Wisła", Warszawa , 7 30 1, 2, 11, 13, 15, 19, 21 
6 Klub WiOślarsk i w Toruniu. • 6 3, 9, 13, 20 
7 Towarzystwo Wioślarskie w Plocku , . , 13 2, 6, 12, 20 
8 Wnrsl:8wski Klub Wioślarek • , 17 7, 17, 18 
9 Towarzystwo Wioślarskie w Włocławku. · 2 8 ~16 

10 Akndemicki Związek Sportowy, Kraków. · 2 , 9,20 
11 Towarzystwo Wioślarskie w Wilni e , , I2 2, 3, 7 
I2 Klub Wio~ltlrski z 1!)().1, r., Poznań ; I 2 " " Oddział Wio~18.T!Iki Sokola w Krakowie , I I • 
" Sokół, Warszawa XI] I , , 
15 Klub Wio~larski "Syrena" w Warszawie . I , • l' Gimnazjalne Tow. Wio~1. "Brda" Bydgoszcz I 5 I 
17 Gimnazjalny Klub Wio~ltlI'ski ,,$w iecie" . I , 19 
18 War szawskie Towarzystwo Wio~larskie 11 57 1,5,9, 10, 11, 12, ł3, 15, 16, 19,21 

Dlugo~ toru na wodzie bieżącej z prądem okolo 2.400 metrów. W biegaoh pali okolo 1.200 metr6w. 
Osady obowiązane są przybyć na start na 5 minut przed oznaczonym czasem w programie, tak na przedbiegi 

jak j na biegi. Opóźni enie dyskwalifikuje osadę. 
Nagrody: Zwycięskie Towarzystwa otrzymują jednorazowe nagrody honorowe. Zwycięskie osady - żetony. 

W biegacb przy 5 i więcej zgłoszonych osadach - druga nagroda w żetonach. 

Rozdanie nagród w niedzielę o godz.8m. 30 na przystani W. T. W. 
Wszelkich informacyj, tyczących s ię regat udziela kapitan sportowy W. T. W., bądź jego zastępcy. 

KĄPIELOWE 
PRZEŚCIERADI,A, 

PŁASZCZE, RJ;:CZNIKI, 

KOSTJUMY. CZEPKI, 

PANTOFLE 

SPORTOWE 
ARTYKUŁY 

W NAJWIJ;:KSZYM WYBORZE 

POLECA 

BRAe lA JABtKOW\Cf 
WARSZAWA BRA.CkA ~ 

, 
"'IO~IAP~I<IE 

YYŚCUiOWE 
TU E 

WARIZAWA 
(;ROCHOW~I(A 119 
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Pierwszy dzień regat. 
Sobota. dn. 29 czerwca 1929 rollu. 

BIEG I - godz. 3.00. 
Czwórki półwyicigowe. 

Bieg dostępny dla wioglal'zy, którzy do d, 31 g rudni a 1928 1'. nic wygrali żadnej nagrody na 
regałach kJasyfikacyjnyoh. 

Bieg o jednorazową nagrodę jubileuszową ofiarowaną przez firmę .. G. Gerlach" w Warszawio. 
Startują: 

ClmauJalne To • . WioślarsKie IUn~ WlośłardU "Cr,.,,'. KIQ~ Wtoilar.Kt .. Wiała". 
"Irllla" 1,.III,.Slcz. l,.d, oSlcz. Waruawa . 

.,.1, • ., .. , .. ,. .,.1, •• , .. ,-.. .1.1, •• , .. , !H,. 

[2] 
I. J. Kasprowicz 2Q 172 64 

0 
1. A. Perski 21 170 63 

0 2. St. Czarnecki 21 170 00 2. L. Frank 19 185 64 
3. ?al. Gr6decki 2Q 174 74 3. L. Witkowsk i 20 178 6G 
4. F. Blaszsk l' 170 66 4. A. Kostrzewa " 185 75 
Ster. 1-1. Cegielski 20 163 " Ster. A. Sacha 2Q 172 68 

Wa rszaw.Kie Tow. Wloilarakle 
Warsuwa . 

... /.1, ...... '1 ..... 

O 
l. P . Puoiński 25 175 70 

4 2. W.Zajączkowaki25 177 68 
3. S. Żytnicki 21 183 71 
4. C. Trenknel' 21 177 70 
Ster. C. Kozłowski 

W pnedbiegaeh startują: 8 .-EJ 
Pierwszą nagrodę D CZilS 
otrzymała osada 

or8z EJ 
Drugie miejsce 
zajęła osada 

'Piwo 

'Porter 

8 
D 

1. R. Piotrowski 
2. W. Kublcki 
3. Ster. Bożek 
... Stan. Bożek 
Ster. L. Sntell 

czas 

Wódki 

" 167 

'" 16' 
21 174 

" 170 

Lemoniady 

Haberbusch i Schiele S. A . 

• 

57 .. 
OS 
62 
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BIEG 2 - godz. 3.15. 

Czwórki nowicjuszy. 

l3ieg o jednorazową nagrodę Jubileuszową, ofiarowaną przez Karola Kowalskiego członka W . T. W. 

Startują: 

Bydgoskie Tow. Wioślarskie 
.ydioszc:z 

Klub Wloiila1'$ki " Gryf", 
Bydgoszcz 

AKademicki lwiąl:ek Sportowy 
Warszawa 

.. ,.~ ..... 11 "'''I'' "".t 'cz'o., .... , .. 

ITl 
1. E. Ciesielski 10 175 64 
2. E. Hoppe 22 179 " 3. J. Lnszkiewicz 20 172 74 
4. J . BmuJl 19 180 74 

0 
l. Z. FnjtBnoKski 20 J6~ 00 

0 
I. Rogaleki 176 68 

2. B. Kam l flski 20 177 62 2. KomiiIski 179 73 
~. J. I"ornulik 2<) 170 62 3. Dziewanowski 180 75 
4. L. Haman 21 170 63 4. J . Lekszycki 184 78 

Ster. H. Cogielski 20 " Ster. Dornowski 24 51 SLer. J . Trebert 65 

POll:oaGskie Tow. Wioślarzy "Tryton" 
Poznań 

Klub WioślarsKI "Wisła" . Towarzystwo Wioślarskie w Wilnie 
Warszawa 

w/ • .\, .... , •• 1 "'''i Q ",I.t ...... 1 "OMO 

l. 7., 'j'wardowski 20 174 61 1. J . Ślesicki 20 172 65 f6l ;: 2. Z. Soli 2L 169 65 2. J. Bondorowski Hl 176 58 
3. M. Gubiniewicz 21 178 72 
;I. I I. Lnckoweki 28 167 60 
Slor. W. Scbreiber 30 58 

3. K. Wci§JjilSki 19 175 68 
4. M. Borasiewicz 201GB 63 
Ster. Z. Szprenger 

L.::.J 3. 
4. 

Ster. 

Towanyslwo WioŚJar.sllie 
w WłocławKu 

.. ,.t ",,,.,1 "'.,11. 

0 
l. Z. Dombrzalski 25 168 " 2. Z. Głowacki 26 172 " S. W. Szelągowski27 175 72 
4. J. Szymborski 23 "8 63 
Ster, T. Gawol"ski 22 56 

Towarz)'stwo WioślarsKie w PłotKu 

",I#.t ",,,.d _,. 

0 
1. J. Dobrowolski 27 176 70 
2. E. Gessek 24 174 76 
3. G. Nowak 23 180 73 
4. J. Kawiecki 33 172 78 
Ster. H. G\lodlacb 27 51 

W przedbi!'gach startują: 0 .,...... [~l G - El G -- 8· or(ll, G - G 
w półfinałach s tartuje zwycięzca z przedbiegu l ze zwyc. z })rzedb. 2 oraz zwycięzca z przedb. 3 ze zwy_ 

cięzC1l z pl'zcdb. 4. 

BIEG 3 

P ierwszą nagrodę otrzymała osada D ozas 

Drugą 
" " " D"" 

godz. 3.30. 

Dwójki podwójne młodszych . 

Bieg o j ednorazową nagrodę jubileuszową ofifl'ł"OWanf\ przez Henryka Kleina, członka W. '1'. W . 

Sta r t uj ą: 

Klub WioślarsKi w Torunin 

J. T ... Spycbał 

2. J. Sobański 

Pierwszą nagrodę otrzymała osada 

Towarzystwo Wioślarskie w Wilnie 

o 
D Oll:RS 

1. 
2. 

Drugie miojsce zajęta osada D czas 
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BIEG 4 - godz. 3.45. 
Czwórki półwyścigowe. 

Bieg dostępny dla Towarzystw wioślarskich, któr e w 1928 l'. nie wygrały żadnej nagrody na 
regatach klasyfikacyjnych. 

Bieg o jednorazową nagrodę jubileuszową ofiarowaną przez Redaktora Władysława Bucbner a, 
członka W. T. W. 

Startują: 

Hluh Wioilarsll ie "Syrena". Tow. Glmn. SoKół Warsza",a XII 

I. 
2. 
.,. 
4. 

Warszawa 

0 
1. H. Biesil1du 
2. Z. Borkowski 
3. S. Uzi~b10 

4. W. Z:lbkowski 

.. j~ł "'~" .. , !II01/0 

19 172 70 
23 174 72 

" J79 82 
20 170 OS 

Ster. L. Majowski StOl"o J. Dc[atkiewiez 

Pierwszą nagrodę otrzymała osada D czas 

Drugie miejsce zajęła osada D czas 

BIEG 5 - godz. 4.00. 
C z wór II: i (Bieg eliminaoyjny). 

Bieg o jednorazową nagrodę jubileuszową, ofiarowaną przez jerzego Bojańczyka, Pr ezesa Towa­
rzystwa Wioślarskiego w Włocławku, członka W. T. W. 

Startują: 

Bydgoskie Tow. WioślarsKie Akademi~ki Zwiąuk Sportllwy WaruawKle Tow. WioślarsKie 
Bydgoszcz Warszawa Warszawa 

!II1.ł "'uo, , _I/~ ",I.ł "'uo,1 !i}~MG ~ I.ł "'''0' ' ",GIG 

0 
1. Sto Grobelny 20 J70 GO 

0 
l.. M. Wodziaiiski 182 77 

II] 
I. P. Cierkoński 22 17< 73 

2. K. Redlllrski 22 175 G2 2. A. Soltan 185 " 2. S. Zastawny 25 173 74 
3. Sto Niewitecki 25 180 80 3. Sto Urba n 184 81 3. H. Słomiak " 178 75 
4. F. Kl'ause 22 176 7l 4. J . $lązak 187 80 4. H. Fl'onezak 27 176 75 
Ster. B. Drewek 27 " Ster. Skolimowski - 52 Ster. R.Jabrzemski 

\V przedbiegach startują: [j G oraz G va[coyer 

Pierwszą nagrodę 
otrzymała osada D czas ............. . Drugie miejsce 

zaję ła osada 

WINA KRAJOWE 

H'MAKOW~ 
KRVIZWICA 

PRZERWA 

NAJWYZSZE 
NAGRODY, 

'": 
T ia hina 1909 

Włocławek 1923 

Waruawa 1924 
Waruawa 1925 
Waruawa 1926 

P a r yi 1925 
Bydllo ucz 1927 
Pozna .. 1927 

Ka towi", . 1927 
Ci e.zyn 1927 

~111 ... ""UUIuo' @ ... IUI".....IlU! .. 

D CZUB 
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BIEG 6 - godz. 5.00. 
Jedynki DowicJuszy. 

Bieg o jedn Ol'Rzą nagrodę jubileuszową, ofiarowaną pr zez J. RU8zozyńskiego, ozłonka W. T. W. 
Start uj ą: 

AKademicki ZWi,zek 5portow, 
Warsza .. a 

1111 •• ",.,,,11 III.,,, 

1\1. Parlinicwicz - 166 G8 

Oddział Wioii. Tow. Glmll. "SoKół" , 
KraKów. 

,,"It "' ... ., OH'" 
W. Sadowsk i 20 GO 

W przedbiegach startują: 0 - EJ 

POIRaDs.U, Tow. WioilanJ' "Tryto,," 
'ozDail. 

",'.ł .... ".1 ",., .. 
R. Kostka 23 176 71 

10war:l)'stwo WioślarsKie w 'łocllu 

[iJ 
on, EJ 0 

J. Dobrowolski 
.. I.ł ...... , ",,,,,, 
27 176 70 

Pierwszą nagrodę otrzymał O czalI 
Drugie miejsce zajął O czas 

BIEG 1 - godz. 5.15. 
Czwórki półwyścigowe pao. 

Bieg o nagrodę jubileuszową, ofiarowaną przez D·rn J. BUl"zyńskiego, członka W. T. W. 
Startują: 

Towarzyltwo WioślarsKie w Wtlale 

,. 
2. 
3. 
4. 
Ster. 

Warszaw.KI tilub WIoślarell 
Warszawa -.. 

l. A. lIonckiewiczówna 63 
2. II . Zakrzewska 66 
3. J. Chabale\\"ska 62 
4. A. Pien iążkiewiczówna 05 
Ster. H. Kożuchowskn 53 

Pierws1.ł\ nagrodę otrzymała osada O czas 

Drugie miejsce zajęła osada O CZIłS 
BIEG 8 - godz. 5.30. 

Czwórki bez sternika (Bieg eliminaoyjny). 

Bieg o nngr odQ jubileuszową, ofiarowaną przez poniedziałkowe Kółko Kręglarskie '\V. T. W. 
Sta r tują : 

.,d.oIIU. Tow. Wloślarsllie 
.,dgoszu 

• .. 1 • .1. ..... " _, • 

0 
1. lo'. Br onikowski 22 173 71 
2. E. J ankowski 2G 178 74 
3. L. Birkholc 24 180 71 
4. B. Qrmanowski 21 175 " 

Pierwszą nagrOdę otrzymała 

Drugie miejsce zajęła 

osada 

osada 

O 
O 

Allad,mlcKI ZwiązeK Sportow, 
Warszawa 

iii.", ... ",.1 ..... 

0 l. E. Kobylbhki 178 71 
2. J . l~oczobut 175 " S. J. Pajda 182 78 
4. J . Lainiewski 168 68 

czas 

CZIIS 
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BIEG 9 - ,ob. S.45. 
J e d '1 n k i. Bieg eliminacyjny. 

Bieg o nagrodę 
Startują : 

jubileuszową, ofiarowaną przez Ksawerego Miillera, członka W. T. W. 

Allahmle.1 Z.14z" S,ortow, 
Waruawa 

.Uahmle.1 Zwllłzd $portow, 
Kra.'w 

.. ,.~ .. ., .. , ... ,- ooI.ł ...... , ... , _ 

O. Gordzialkowskl - 180 75 W. Dlugo8zewski 24. 178 G4. 

Klub Wloślars.1 • Toraalu 

Ift.~ ., ... , _ , _ 1ft .... , .... _,_ 

3t - SS F. Antonowlcz 

w przedbiegach atar tujll! [I 8 oraz 0 - ~ 
BIEG 10 - god •. 6.00. 

Ó I e m k i m ł o eJ • z '1 t h. 

Bieg o nagrodę jubileuszową 
Startują: 

ofiarowaną pl'zez inż. L. Skulskiego, Prezesa W. T. W. 

A.ademle.' Zwl~:r:e. Sportow, 
Warnawo 

Warszaw •• I. To • • Wlołlars.l. 

0 
001 ........ ,_ 

I. A. Osiecki \68 71 
2. Wójcik 178 72 
3. Adelt 17' 77 0 4. Żolędziowskl \llli 73 
5. Kos80wskl \84 75 
6. Konopczyńskl 1i8 76 
7. Przybora \llli 72 
8. Marek 18. 72 
Ster. Skolimowski - 52 

Pierwszą nagrodę otrzymał a osada D czas 

Drugie miejsce zajęła otada D czas 

Warnawa 

"' ..... ,." -lO 
t. A. Dacbo,*'skl " l iO " 2. J. Zuberbler 23 \ 82 80 
3, Jh . Słomiak 27 116 76 
4. Z. Firkowskl 28 182 " 5. W. Szymailski ~, \82 7. 
6. W. Ziellfiskl 22 187 78 
7. J , Sawnor 20 \ 90 " 8. B. Ili rszowsk i 25 "' '" Ster. R. Jabrzemskl 

LORNETKI dla SPO 
PRYZMATOWE i ZWYKLE. LUNETK I. 

KOMPASY, MlARY, DALEKOM lERZE, 
Ll CZ NiKI , SEKUNDOMiERZE, 
BAROMETRY i 1.)'. _____ _ 

POLECA 
MACAZYN OPTYCZNO·TECHNICZNY 

R 
T 
U 

G.GERLACH,WARSZAWA 
UL. OSSOLIŃSKICH Nr ... 
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Drugi dzień regat 
Niedziela, dn. 30 czerwca i929 r. 

Bieg 11 - godz:. 4.00. 
Ósemki nowicjuszy. 

Bieg o nagrodę 
Sta r tu j ą: 

jubileu$zoll'q. ofiarowaną przoz St. UeisiJlga, cdonka W. T. W. 

Gl 

0 

BydgosKie Tow. WioślanKie 
Bydgoun 

... ,.t ... ,,,., "'.t~ 
I. F. Sk l·~ty 10 liii 58 
2. J. Bonin 20 173 " 3. E. Ciesielski 10 175 "' 4. Fi. H oppc 22 179 73 
5. F. Perlik 20 172 77 
6. J. Olszewski 19 176 GB 
7. J. LII8zkiewicz 'O 172 " 8. J. Braun 19 180 74 
St('r. H. Cegielsk i " 

Klub WioślarsKI "Wisła" 
Warszawa 

.. ,.~ "" •• 1 .... ,. 

i. S. Drzewicki 24 170 69 
2. R. Tun 25 174 70 
)l. A. Burman " 180 n 
4. S. G l'zywiński 27 170 74 

li. Z. Pl'strtlkiewic1. 27 170 -, ,-
6. W. Ilytrck 2. 183 " 7. F. p,Lwl!szcwski28 179 72 
8. J. Wiechecki 25 170 74 
St.l\I. KalQdkicwicz 

Akademh:ki ZwiązeK Sieftow)' 
Warszawa 

"', ........ , ""',,, 
1. S. Rogalski 176 GB 
2 S. Li sicki 181 72 

0 3. Z. KsięiycJd 178 73 
4. S. Kamiński 170 73 
5, K. S7.lunow!;ki 1GB " 6. J. Karczmarski - 180 80 
7. J. Thiew8llowski- 180 80 
8. J. Lckrzycki 184 78 
SI .• 1. Skolimowski- 62 

Waulawskle T.w. WioślarsKie 
Waruawa 

..I.~ ....... ,_,.. 
l. A. Rumrn('1 
2. n. J onike 

0 3. S. Wolski 
4. A. Kuszeweki 
5. A. D:łChowski 25 170 .. 
G. J. Zuberbicr 23 182 80 
7. R. Francki 24 180 7S 
8. 7.. Firkowski 28 182 " Ster. H. G łowacki 

W przedbiegfLch s t 1'lrtują: D G oraz G 8 
Pierwszą nagrodę otrzymała osada D czas 

Drugie miej.!ICe zRjQla osada D czas 

.dUIl1U1h!9l1 nru:, ,, :to, .1111 IIm,MlIHIII! ~t"'" matnI! M" 1111 IIlIr'9lIIUllIfIIl r'9Il~ 
~ 

• 

i 
I 
i 
t; 

.dIUIIIII;. 
B ~ 
~IIIW 

= 
~ 

K. BROKOWSKI 
WARSZAWA, KREDYTOWA a 

~I~ InillllllnllllllllmnUUUnnUII!IIUlIlIlIlIlIllUlIlII:UłIIUllltlll!lft1l11l1ll1ll1l1tnllllRUlllt,"1II1III1~lrnIllOUlIIHllllnl!ll1 "RlllIIUlUHUIII I~ mili'" UlIlmlllltlJlUlI1I 1!IIU:!:~,!II1IlII,o". 

POLECA: 

SUKNIE WIECZOROWE I 
W IZ YT OWE I 

KOSTJUMY PALTA 

GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA. "''',,"IM'''' MAGAZYN EGZVSTU .... E OD 1895 R. 

Rok 5 

• 

i 
~ 

! 
~ 
'iilullllllw.lmlmlll,*, IIIIIIUII,*,I/IIIIIIIIUMlllIlIlIlIIllMlql1llltull"lInuIUlI~UlllmIlJWIlnIlIUll,*,nUllleIlWl~mmll~IIIIII/UIr4J UlIIIIIIII6II Q!III~UIIIIllII lDIiII6o-IIU1IUUIJMIllIIIUlII:wnJU,anlłłliuIlIJ 
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BIEG 12 godz. 4.15. 
Czw~rki młodszych. 

Bieg o nngl'odę jubileuszową ofiarow;mą przez Stanis ława Lipczyńskiego, członka W. T. W. 
Sta r tują: 

AKademicki lwl'łlell. !;porlo wy PUna6sll!e Tow. Wiośl. "Tryton" 

[2] 

!II 

Waruawa POlna n 
«I •• .,..,~', oro ,~ .. , •• "' .... 1 ..... 'd 

l. Przyboru 185 -, l. Z. Twurdoll'ski 20 174 6 1 ,-
II] 2. Żol Qdkiewiez 185 73 2. Z. Sell 21 169 G5 

3. Adelt 175 77 3. M. Gabiniewicz 21 178 72 
4. Marek 184 72 4. H. Lnekowf'ki 23 167 "O 
Ster. Skolill\vwsld - 52 Ster. W. Solll'ciber - 58 

Towarl)'stwo WioślarsKie Waruawsllle Tow. Wioślarskie 
w PłocKu Waruawa 

",I.~ "',,0.1 "'.,U ",I.~ "'r,o.1 01>0'0 

1. J. Dobrowolski 27 176 70 

8] 
1. W. S7.ymuIlski 22 lB3 70 

2. E. Gcssek 2J 174 76 2. W. 7.ieliilski 22 187 78 
;\. G. Nowuk 23 180 7i: 3. K. Suwnol' 20 100 n 
4. J. Kawiccki 33 172 28 4. H. Ilil's7.o\\'ski 25 173 64 
SieI'. H . Gundlnch 27 51 Stel'. R. Jabl'~.elllski 

W przedbiegach startują: lal - 14 1 oraz O - 12 1 

Pierwszą nagrodę otrzymała osada D czas .­

Drugie miejsce zajęła osada D ezas 

BIEG 13 - godz. 4.30. 
Jedynki młodszych . 

Bieg o nagrodę jubileu szową, oIinl'owa ną przez Stanisława Skwal"~, członka W. T. W. 
Sta r tują: 

AKademicki lwl"lek Sportowy 
Warnawa 

.. i.ł ",~,o, ' ",alo IIJ M. PUl'fin iewicz - t66 68 

Klub WioślarsKi "Wisła" 
Warnawa 

1
-3"1 
~ S. Sloniewski 

.. ,<.1, ,u,o,I ",.,d 

28 167 6t:I 

Poznait.sKieTow. WioślarlY "Tryton" 
POlnaó 

III R. Kostka 
0I>1~~ ",''o" UJaIlO 

23 17G 71 

Klub Wioślarski w Toruniu 

II] L. Spychał 
"" • .1, UJ" •• I _fa 

N 60 

Waruawsłlie Tow. Wioślarsllie 
Waruawa 

1"51 .. , •• ""0" .. ali" 

~ F. Antonowicz 

W przedbiegach startują: G - [~1 , l] 8 oraz G "alco\'or 

181 

W półfinałach G ze zw}"eięzcą z przedbiegu drugiego oraz zwycięzcn z przeduiegu pierwszego val~o\'er _ 

Pierwszą nngrodfl otrzymał 

Druga. " 

D 
D 

czas 

czas 
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BIEG 14 Godz. 4.45. 
D w 6J II i b e z s t e r Il łka. (Bieg eliminaoyjny). 

Bieg o nagrodę jubileuszową, ofiarowaną pr zez wtorkowo K6łko kręglarskie W. T. W. 

Start uj ą : 

.".,olllle Tow. Wioil.,.kl. Hlub Włoślarsai ,.G .. ,," 
.,d,oucz aYd'GIICI 

.. ,.ł .... od _ , G .. ' .... ., •. 1_, • 
1. L. Birkhole 24 180 7t 
2. B. Qrmanowski 21 175 65 

l, W. Adamski 25 170 70 
2. P. Oeręgowllki 25 172 70 

'Club WioślarsKi z "OC r. 
'ozDa' 

., ....... 1 IN,. 

1. J. Mikolnjezak 22 170 67 
2. 1-1. Budziilsk i 24 tG7 66 

W przedbiegach startują: IJ - 0 orsz 0 \'8100\'cr 

Pierwsz" nagrodę otrzymała osada D czas 

Drugie miejsce zajęła osada D czas 

BIEG 15 - godz 5.00. 
Czwórki lekkiej wagi. 

Bieg dostępuy dla osad, któryoh waga bez sternika wynosi 250 kgr. 
Bieg o nagrodę jubileuszową, ofiarowaną przez Bolesława Lues, ozłonka W. T. W. 
Startu j ą : 

Klub WloślaraKi Gr,t Klub WloilaraKI "Wisła" 
.,d,olzcz Warszawa 

.. ~ł .. " •• 1 .".,. .,.ł • ., •• , _ , • 

[!J 
1. Z. Fajtanowski 2Q I 6!! GO 

0 
1. F. rtturawski 24 

2. B. Kam iński 20 177 62 2. S. Bobrowski Ol 
S. J . Fornalik 2C 170 62 3. J . Zglińsk i 24 
4. L. Haman Ol 170 '" 4. T. Str zelecki Ol 
Stcr.M.Dornowski 2,f 51 Ster. Z. Mlynarskl 

Warszaw,KI. Tow. Wioiiarlll:l. 
Waruawa 

.'~ł .,,..1 •• ,. 
1. T. Jung 
2. W. Wazuko 
3. J. Hirszo"'ski 
4. H. Kowalik 
Ster. S. Hadwański 

GO 

•• 67 
63 
51 

W przedbiegach startują: 0 0 oraz IJ valco"er 

P icrwslt\ nagrodę otrzymała osada D czas 

Drugie miejsce zajęła osada D czas 

PRZERWA. 

166 62 
167 '" 167 62 
165 " 

Rok 5 
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BIEG 16 - god,. 6.00. 
D w ó j )( i. (Bieg eliminaoyjny). 

Startują: 

Towat":tJ'stwo Wioślarskie 
w WłocławKu 

.. 1.01, .... 0.1 ".'0 

l. W. Szelągowski 27 175 72 
2. II. Grabowski 24 171 75 
Ster. T. Gaworski 22 56 

Pierwszą nagl'odl,l otrzyma ła osad" 

Drugie miejsce zajęła osada 

Warszawskie Tow. Wi.ślusKie 
Warszawa 

o 
D "" 
D "" 

I. J. Kowalski 
2. W. ,Jankowski 
Ster. S. Radwański 

BIEG 17 - godz. 6.15. 
c z wór Il i p a ń . ('1'01' około 1.200 m.). 

Bieg o nagrodę jubileuszową. ofiarowaną przez Józefa Dziewulskiego, odonka W. T. W. 

Startują: 

Warszawski Hlub Wioślarek 
Warszawa -.-t. 1'11. Bl,ltkowska 

2. $. Hyk iel 
U. Z. Czaplickn 
4. S. Architówna 
Ster. J. Sloniewska 

" " 63 
67 

" 
Pierwszą nagrodę otrzymał a osada D czas 

Drugie miejsce zajęła osada D czas 

WaruawsKi Hlub Wioślarek 
Warszawa 

1. B. Malinowska 
2. H. Rudzka 
3. A. Tomaszewska 
4. H. Gędziorowska 

Sler. E. Kordyakówna 

BIEG 18 - godz. 6.30. 

W 
E 
L 
N 
I 

A 
N 
E 

p-g 

J e d y n )( i p a ń. (Tor około 1.200 m.). 

Waruaw,kl Klub Wioślarek Waruaw,Ki Klub Wioślarek 
Warszawa Warszawa 

M. Bętkowska 

KRA.JOWE 

-.-

K 
O 
S 
T 
J 
U 
M 
Y 

_zoró_ arner"ka".klch 

Z. WiHniewska 

PRACOWNIA 
GRAWERSKA 

NIEOAł..A Nr. 1 

TELEF. 188·38 

lHlllIlIIllIlQIII n nl!DlłnlJlW 
""""_ .. " .. ,~", ... , ... "",, 

SPEO.JALNOŚĆ 

ŻETONY 
I MODELE 

SPORTOWE 

183 
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R. Ginłer 
& H. Rybarska 

WARSZA'VA • .MARSZALKOWSKA Nr. lU 

TF:LHON Nr. 31'"9' 

KON:FEKCJA 

l11.ęska 1 damska 
Fabrycmy slJad trykotaży: 

Kostjumy Sportowe i 

wioślarskie, 
pulowery, swetry 

Dostawa dla .kJubów w żądanyell 
kol o ra c I]. 

Tow. Akc. 

Zakładów Przemysłowo · Budowlanych 

Fr. MARTENS 

Ad.DAAB 
w Warszawie , Wiejska g 

T e I e f o n 65-94 Z a r z ą d 

Wykonywa wszelkiego l'od1.aju budowle 
w przedsiębiorstwio jenel'nlnym. 

Projektuje i wyk'onywa wszelkiego rodzaju 
budowle inżynierskie: zakłady fabl'yczne 
i przemysłowo, drogi bite i żelaz ne, mosty 
i wiadukty, kanały porty i t. p. Specjal­
ność Ustroje żelbeto'We. 

Wykonywa roboty stolarskie, budowlaoe, 
okna, d l'zwi, boazerje, posadzki. Kom­
pletne urządzenia wewnętrzno domów 
handlowych, przemysłowych, billi' i t. p. 

• 

biOTORY ELTO 
PRZY CZEPNE » « 

KOTWICE SKŁADANE. 
K"I.I"i:; el J..i do p ływania; ratunkowe, dające 

maksimum hc:;piec:;cI15 Iwa. Kami:;elki "CAPO" 
u::ywane 5ą w marynarce amcr y J..a;'5kicj 

KOŁA RATUNKOWE. 
Oleje i SroMy do n.olor6w. Suche balerje i akulUulatory. 

ELTO WARSZAWA » «( ALEJA SZUCHA Nr. 8. TEL. 38·SJ 

ZULCA 
KANTOR. i SJ<,tADY: NOWV-ŚWIAT 59. 
TEL.j65-94. fABR.YKA, SOLEC 26. 

. . . . . 
. . 

FABRYKA. 

LVS'TER • • 
\. }X\.EBLOWVCH / 

'. • ~"LI\NTERYJNYCH .... . ... ..... 
.' : ......... ' . . -.. ". 

/···~RZtDS1ĘB10RS~O··', 
:' ROBOT ~ 

\, SZKlARSKICH ) 
'. / ..... . ... 

" . '" .' .. ' 
"," , ....... --

.. -..... _ ....... ' 

R-Jt W P.K.O. WAR/LAWA Nr. 6888. 
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BIEG 19 - godz. 6.45. 
Czwórki półwyści g owe D.owicjuszy. 

Bieg o nagrodę ju bileuszową onarowaną pr zez Maurycego Karstenaa, ez łonkA. Założyciel a W. T. W. 

Startują: 

Klub Wioślarski "Gryr' 
Iyd«oun 

.. I.~ .e"." _,. 

eD 
1. A. Persk i 21 170 
2. L. Frank " 185 
3. L. Witkowski 20 178 
4. A. Kostrzewa ,-., 185 
Ster. A. Sachs 29 172 

GimuzjalDf Klub WioślarsKi 
w Swiecimiu 

0 
1. K. Domailski 18 170 
2. A. Kufel 19 17:1 
3. W. Jabloilski 19 179 
4. F. Górski 19 172 
Ster. L. ScbleHer 18 

G:ł 

6< 
6G 

" 58 

Gi 
70 
78 
09 
55 

W przedbiegach startują: 

Pierwszą nagrodQ zdobyła osada D czas 

BIEG 20 - godz. 7.00. 

Klub WioślarsKI "Wisła"" 
Warszawa 

I. J. Slesickl 20 172 G5 
2. J. Bondorowsk i tO 17G G8 
3. K. WlicililiilSk i 19 
4. M. Brll8siewicz 20 
Sler. Z. Szprcnger 

175 
128 

58 
63 

Wa rszawskie Tow. WloślarlKle 
Wa rszawa 

.. I.~ ...... 1_6<1 

0 
I. P. PUCiilSki 25 lifi 70 
2. ZnjączkowSki 25 lii 58 
:). S. Żytnicki 21 ",. 71 
4. C. Trenkner 21 117 70 
Sler. C. Kozłowsk i 

El - 0 .m G - El 
Drugie miejsce zaję ła osada D czas 

Dwójki podwójn e. (Bieg eliminacyjny). 

Bieg o nagrodę jubileuszową, ofiarowaną przez Waoława Klima, cz łonka W. T. W. 
Startują: 

Akademicki Iwl,Zell Sportowy IUub WioślarsKi w Tor.uliu 
Kraków 

.el.~ "'" •• , _,. 
1. J. Krzepowski 21 278 GB 
2. W. Walkowiilski 21 186 84 

L W. Barwicki 
2. T. Pulkowski 

..I.~ ...... I_,d 

31 85 
37 - 85 

Towarz,ltwo Wlo' larsKle w PłotKu 

I. Koilliewski 
2. J. Kawiecki 

W przedbiegach startuję: II I - 0 oraz 0 walco\'erem 

BIURO TECHNICZNE 

JULJfiN FELSZ 
WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 17; TEL. 31.80 i 266.09 

:J{A SKŁADZIE: 

W Ę .t E GUMO W E SSĄ CE, TŁOCZĄCE i P A RO WE. 
WĘ.tE G UMOWE P NEUMATYCZNE. - WĘ.tE PAR_ 
CIA NE. - PŁYTY USZCZELNIAJĄCE KLl NGERIT, 
MOORIT i A Z BESTOWE. SZCZELIW O AZ BESTO WE, 
KONO PNE, T ALKO WE i WŁAZOWE.- MASA A ZBE_ 

ST O WA. FIBRA. FILE. PA SY SKÓ RZ ANE. 

W Ę.tE GU M O WE 00 POLEWA N IA U LI C 

CENY KONKURENCYJNE. 

_ •••• _ SZWEDZKIE MOTORY_ 

PRZYCZEPNE • STALE DO LODZI _ 

" Penta" _ .. _ 
_ wSktltde 

"Archimedes" 
wSztokholm le 

T y p y od 2 • p6. K .M . 
d o 2 00 K .M . 

.J~NERAL.NA AIt~RKZ~NTAO.JA 

B WAH R E N Warszawa 
• ._I~to .. ,..)'.k. ze 

Oterty , k a talogi na .t~danle . 
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BIEG 21 - godz. 1.15. 
Ó S e m]( i. (Bieg eliminaoyjny). 

Bieg o nagrodę jubileu87.0wą, ofial'owaną przez Jana Michalskiego, ozłonka W. T. W. 

Startują: 

Bydgoskie Tow. Wioślarskie AllademldU Zwl4Ull Sportowy 
Bydgoszcz Warszawa 

.. I.~ , .. , ... 1 .. ~'" .. I •• .... 0./ ... ,_ 

I. S. Grobelny 20 170 " 1. Niozabitowski 175 '" 

0 
2. K. Redlarski 22 175 62 

0 
2. H. Laszewski 178 7S 

3. F. BrOIlikowaki 22 173 71 3. S. Urban 184 Bl 
4. E. Jankowski 26 178 74 4. T. Lisowski 184 76 
5. S. Niewitceki " 180 80 5. Z. Czech 186 82 
6. 1". KrauBe 22 !76 71 6. A. SoUan 185 " 7. L. llirkholc .. 180 71 7. M. Wodziailski 182 77 
8. B.Ormsllowski •. 21 175 M 8. J. Slązak 187 80 
Ster. B. Drewek - .. St. J. Skolimowski - 52 

Hlub Wioilanki "Wid." W .... zawsłlle Tow. WioślarsKie 
Waruawa Waruawa 

.. , ........ 1 ... ,. 

l. R. Przybylski 29 172 75 1. P. Cierkollskl 
2. W. WYSZyilSki 27 169 79 2. n. l-lirszoweki 

0 
3. II. 7.aremba 29 180 73 0 3. W. Szymalllilki 
4. S. 7.nrembll 35 179 77 4. H. }'ronezak 
5. A. Zwanitaj 32 183 70 5. M. Słomiak 
6. L. Rueiflski 38 176 90 6. W. Zielińsk i 

7. M. Druri 25 182 77 7. II. Słom iak 

8. C. $ mieeillski 26 174 77 8. S. Zastawny 
St. W. Szejndroch St. R. Jabrzemski 

W przedb iegach startują: El - 0 oraz I~I 8 
Pierwszą nagrodę zdobYła osada D czas' 

Drugie miejsce zajęła OBada D ctas 

B Ej RZYj OKNO 
;:QllfPZ/ŃJ'l(Ii 
MAGAZYNY OB 

.E. L.:3 B 

.., • .\, ... , ... , •• ,d 
22 174 73 

" l7S 64 
22 183 70 
27 176 75 
27 176 76 
22 187 78 
24 178 75 
25 17:J 74 

Rok 5 



Rok 5 S PORT W O D N Y 

1'1 ZAKŁAD 
ARTYST,YCZNY GRAWERSKI 

STANISŁAWA LlPClYNSKIEGO 
'" """ 'nn '" ,,, "" .,,, ., ''''"' "" ,,~""'" "" "', "" ", "''''" "",,, ,,,, ,,, "" ''''''''''''" 

W WARSZAWIE 

MARSZAŁKOWSKA 149, leI. 134·84 

Egzy.luje od roku 1890 II I 

T. Hiszpański 
SZEWC 

WARSZAWA 

NOWY . ŚWIAT 26, T E L. 526.26. 

Były pracownik najpierw8Zorzędniej.zych 

domów Paryża, Londynu. Wiednia, Berlina, 

Monachjum, Petersburga i innych. 

Nleza'Wodne 
STOPPERY 

EXCELSIOR PARK 

:tamienne czę'c:i z-ap .. owe ",kr,.te w wnętu", me"hani:tmu 

Stopper ,. t e pole".j" zecumi,lue fa" how",. 

Wioślarze - Wioślarki 

wśród waszyo h członków w Warszawie jest 

jedyna firma gramofono_a 

której właściciel jest długoletnim ozlonklem W. T . W . 

dla tego tea: 

wszysoy WloAlarze i Wioślarki powinni kupować 

Gramolony i płyty 
t Y I k o 

W GLÓWNYM SKLADZIE PATEFONÓW 

Adam Klimkievvicz 
Warsza'Wa. Marszałko'Wska 154 (r6g Kr6IeW'skle) 

ł! HOlNe udoskonalone modele II 
Ostatnie nowości taneozne I rewjowe 

UWAGA: Z cen gramofonów ustępujemy druhom 10% rabatu. - Cenniki i prospekty bezplatnie. 

187 
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u g9ry nowa przystali W.T.W. U dolu fragmenty z otwarcia przYHlani i chrzest lod ..: i w dniu otwarcia przystani 26.Vr.b. 

Członkowie W. T. W. na wycioczce 1885 r. 

ILUITROW,,"y T"OD"IK IPORTOWY 

--
Mistrzowska ósemka W. 1'. W. w W2t r. w Bydgoszczy. 

WARSZAWSKA WYTWÓRNIA 
MEBLI STYLOWYCH 

,",~,,,,,,~,,,,, ,,,,,,,,,,,,,,, , ,,, , ,,,,,,,,, , ,,,,, , ",,,,,.,, , ,,,,,",,, ''''''''',,'' ,",,,, .. ,,,,, ,,,,,,, ,, .. ,,,,",,, 'ol " 

WŁ. KUCICKI MARSZAŁKOWSKA 145 
.., poJUJijr:'" 

,,,,,,,,,,,,,",,,,,,,n,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,",,,,, '''''' T E L E F O N Nr. 504 .68. 

POLECA W 'D UŻYM WYBORZE, 

SYPIALNIE 
STOŁOWE POKOJE 
PANIEŃSKIE KOMPLETY 
SALONY ORAZ POJEDYŃCZE 
PRZEDMIOTY. CENY NISKIEI 

ADII5 IIDAKCJI I ADł'tINI5TRACJ', WARSZAWA, GALUJA LUUNIUIGA, SENATORSKA H . - TIL. 71).$6. 
'r e DQm e r a ta r.czaa zł. 20. IIwartalDa zł. 5. 

REDAKTOR i WYDAWCA: MJECZYSŁA IV MAJOBEB. 

Drukarnia: P iotr Pyz i S-k., Waruaw., Miodowa 8. Tel. 7ł.-()g. 
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